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K. URFE R L I T E  W  S KI
w W IL N IE  we W T O R E K  DNIA 16 LIPCA V .S . 1818 ROKU.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  W i l n o  —

W  num erze  56tym  K u ry e ra  L itew skiego um ieszczo- 
H  była wiadomość z A n g lii , o niedostateczności w akcy- 
ty  przeciw ko ośpie naturąłney . T ak  znainiem cie dia nau­
ki lekarskiey i dia rozszerzenia pożytecznych rzeczy 
Vr kraju naszym  , z gorliwości i dobroczynnych prac 
swoich odznaczający się W . Professor F ra n k , udzielił 
fiam do ogłoszenia nad tą  w iadom ością, uw agi sWoje, 
które tein  spieszniey obwieszczamy publiczności, im  
miększa ich jest po trzeba  w  tym  w łaśnie czasie, kie­
dy ospa u nas panuje. Nie będzie to ze strony n a - 
*2ey żadne ni uprzedzeniem  publiczności, gdy w yrazi­
my : iż now y ten  dowod pośw ięcenia się tego węża 
dla dobra  naszego k raju  , z czułą w dzięcznością przy­
jętym zostanie od publiczności, a  m ianow icie ot ro -  
dziców, k tó rych  spokoyność i naydroższe nadzieje, zło­
jone są w  losie ich d z ie c i, koley choroby tey  prze­
bywających , lub m ających jeszcze przebyw ać.

„ R zecz (słowa są P. Franka), o k tó rey  w  tey w ia­
domości jest m o w a , znajom ą mi jest z lepszych źró­
deł , niż są gazety. Znajom ą mi jest z aktów  p ro - 
cOvsu , wygranego przez P. Jenner w  parlam encie an ­
gielskim , z rozkazu k tórego  w akcyna była na nowo 
Urzędowym sposobem exam inow aną. Z exam inu lego 
W ypadło: iż jak z m iliona ludzi może się zuaiesdż je­
den , mogący m ieć ospę d w a ra z y , z m iliona deguiar- 
Uie w akcynow anych może rów nież znaieśdż się jeden, 
^  k tó rym  zostanie usposobienie do ' pow tórney  ospy 
UaturaJney. Lecz pow ie kto: w idzim y i częściey, że 
Osoby w akcynow ane , chorują póżniey na  ospę. Zga­
dzam s ię : a le . w  tym raz ie  należy rozróżnić wakcyno- 
banych w powszechności, od wakcynowanych regularnie. 
Ażeby w akcynacya m ogła zabezpieczyć w proporcyi 
Uyżey prż.ytoczoney od ospy : trzeba koniecznie , a -  
teby w akcyna szła regu larn ie  od swojego początku  aż 
>o końca : jest to  okoliczność , o k tó rey  mogą ci ty l-  
io sądzić i stanow ić , k tó rzy  zgłębiali na tu rę  w akcy- 
ty , i k tó rzy  ciągle a  uw ażnie p rzypa tru ją  się pustuł­
kom wakcynowym  w  ich różnych okresach. Pogląda- 
Hc w  ogólności na  w akcynujących u  n a s , i na spo­
d li, jak W akcynują ; znaydziem y pom iędzy niem i o- 
'oby różney płci, różnego, stanu, częstokroć rozum ie- 
<łce , że dość jest zagłębić pod skórę lancet zam oczo- 
\V w m a te ry i , k tó rą  one w akcyna nazyw ają. Ą czy 
* n iaterya i ra  w  sobie isto tn ie  potrzebne w arunki 
Ub nie; to dla nich często jest rzecz bardzo obojętna. U 
lich rów nież jest obojętną: c zy  pustułka z zaszczepie- 
da powstająca , ma charak tery  w akcyny praw dziw ey, 
^  nie ma. Dość jest dla nich kiedy się skutek jaki— 
nlwiek okaże 11a skórze , ażeby mogli powiedzieć, źe 
ę  w akcyna przyjęła. M ożnaż się zatem  d z iw ić , że 
fiu w akcynow anych dostaje na tu ra ln ey  o spy?  Nie 
lisie. Z tąd  w ięc oczewiście skłaniać należy publi- 
!bość, iżby w iększą wagę p rzyw iązyw ała  do operacyi 
W czepienia w akcyny i zachow ała w iększą ostrożność 
' w ybieran iu  osob, k tó rym  m a się pow ierzyć  w akcy- 
ttWanie. W ted y  sku tk i w akcyny będą takież n nas, 
kie w idzim y we w szystk ich  innych krajach św iata  cy- 
ilizowanego , a  szczególniey w e F rancy i , w e W ło - 
k c h , N iem czech i Anglii, gdzie chw ała w akcyny u - ,  
tym nje s ię , pom im o tego w szystk iego , co o niey 
&ze gazeta , z  k tó rey  ta  wiadomość jest w zięta . K o ń ­

czę moje uw agi oświadczeniem  nayurocżystszćm : ii
m e  było żadnego przyk ładu , któryby mógł rzucić nay- 
m nieyszą wątpliwość 11a dzielność w rk e y n y , to  nay - 
większe z dobrodzieystw , k tó rem i O patrzność rodzay  
ludzki udarować raczyła.

/ .  Frank.

Gazeta ryzka Zuschauer z dnia 9 lip c a , umieści*, 
wszy z Korrespondenla haniburskiego wiadomość o kro-  
w iej osp ie , k tóra była w przeszłym numerze gazety 
K uryera L itt. pod artykułem  z A nglii, daley tak  pisze; 
„Dla ty c h , którychby artykuł ten  mógł zatrważać , na­
leży uczynić u w :.gę, że jest bezimienńem doniesieniem  
gazety, z głównego siedliska wszelkiego rodzaju spekula­
c ji  , a kem samem żadney powagi n iem a. Jeśliby na­
w et krowia ospa nie zabezpieczała na całe Łjcie  od na­
turalney ; tedy obeyrzeć Się tylko W  około siebie potrze­
ba , aby spostrzedz mnóztwo osób , które przez znacz­
ny przeciąg lat tąż krowią ospą ochrortionenti zostały. 
W szakże z ty c h , k tórzy mieli zaszczepioną ospę ludz­
ką , umarło bardzo wiele i a od krowiey ospy nikt je* 
szcze nie umarł. Mający już raz szczepioną ludzką oSpę, 
miewali niekiedy drugi raz  ospę; przecież inokulacyinie 
uznano za niepoźyteczną. W reszcie, jest rzeczą do­
świadczeniem stw ierdzoną, że jeśli wakcynowani, w  na­
der rzadkich przykładach , mieli ospę naturalną , ta  by­
ła zupełnie dobrego gatunku. Owe więc doniesienie z L on - 
d jiu i , jeśli ma zasadę jaką, niczego w końcu nie do- 
vodzi, ty lk o : ż e , aby bydź zupełnie bezpiecznym, po- 
Irzeba wprzódy kazać sobie zaszczepić krowią ospę, a 
p tem  ludzką, k tóra już w tedy żadnem tiiebezpieczeń- 
iw em  nie grozić*

W  niedzielę d. i 4 t .  m., na teatrze tuteyszym  pier* 
W?zy raz ukazała się Pani Leuóchowska w trajedyi Scha-  
kepeara, Makbet, w  roli 'Alfrydy. Gra Pani Ledóchowskiey 
śyietnie się zaleca naturalnością w  utrzym aniu głosu i  
nńrobieniu żadnych jestów, tam , gdzie ich nie potrzeba. 
Ab scenę, kiedy A lfryda, dręczona marzeniami popeł- 
nicney zbrodni, ukazuje się ze świecą (jako w pośród no­
cnych ciemności), i potem zmywa krew  pozostałą n* 
ręiU, tak  wydała Pani Ledóchowska, i i  wszyscy , k tó ­
rzy widywali rolę tę  przez naysławnieyszć aktorki an­
gielskie w  Londynie g ran ą , zgodnie wyższość i niezró­
wnaną doskonałość jey przyznają.

Podług g aze ty , Poczta P ółnocna, datowauey z Pt» 
tersbuga , dnia 6 lipca :

W e w torek , d. 2 lipca , był w Peterhoffie wielki obiad, 
W  obecności Nayjaśnieyszego Gościa, Królą. Jmei Pruskie­
go, NayjaśnieyszCgo Cesarza Jmci i Nayjaśnieyszych C esi- 
rzowych. Ku wieczorowi Cesarz Jmć, NN. Cesarzowe, Król 
Pruski i X iążęta, tudzież różne zaproszone znakomitsze o- 
soby, udali się do własney Jego Cesarskiey Mości daczy , 
między Peterhoffem  i Oranienbaumem  położoną, gdzie byl 
podwieczorek. Po którym  Nayjaśnieysze Osoby z W yso­
kim Gościem udały się do Oranieńbaum. Tam  była wie­
czerza i przepyszny spalono fajerw erk. Liczba widzów, 
była nadzwyczayna.

N. W ielki Xią/.ę Jm ć , M iko ła j Paw łow icz, k tó ry , 
jak wiadomo , teraz  miał odrę , dzięki Bogu, lepiey sijf 
m a , i ,  ku radości pow szechne/ zdr*wie zupełnie edzy-



kuje;f, a podług Ruskiego Inwalida  , juz się nieutrzym uje  
W łó ż k u , ale z pokojow  n ie w ychodzi jeszcze. “

Ruski Inwalid z Petersburga pod dniem 5 lipca, za­
w iera : „N . Król Jmć Pruski zawczora do' tuteyszey
powrócił stolicy z Jego Cesarską Mością. W eze ra  był 
obiad na Kamiennym- Ostrowie; dnia dzisieyszego w y­
jeżdża Gość W ysoki.“ Podług ryzkiey gazety , Zuschauer, 
K ról Jmć w podróży na pow rót do krajów swoich, d. 
8 t, m., przejeżdżał przez Rygę- J* K. Mości przez bur-  
landyą  towarzyszy ryzki wojenny jenerał gubernator.

W ororezk i gubernator cywilny , rzeczyw isty radca 
stanu , Dubieński, w nagrodę odznaczającey się gorliwości 
W sprawowaniu u rzęd u , mianowany kawalerem ś. Anny.
pierwszey klassy.

Poseł Króla Jmci Saskiego przy tuteyszym  dworze, 
Hrabia E i n s i e d e l  ? otrzymał od M onarchy swojego wielki 
krzyż orderu zasługi obywatelskiej, k tóry został mu u- 
dzielony W dniu ustanowienia tego orderu.

Gazeta senacka, datowana d. 6 l ip c a , ogłosiła ukaz 
Jego Cesarskiey Mości dany Rządzącemu Senatowi.

Dnia  20 czerwca. Z doszłych do Nas wiadomości 
o uciążliwościach, jakich doświadczają w utrzymywaniu 
poczt * rozmaici przedsiębiorcy i poczt-halterowie na tra­
ktach wielu guberniy, przekonaliśmy się, że mała oplata 
za przejazd , jaka do tychezas pobieraną była, porówna­
na z drogością artykułów do utrzymania życia i opędze­
nia innych potrzeb służących., nie wynagradza by- 
naymniey kosztów, łożonych na utrzymanie poczt. Stąd 
to pochodźśi że utrzym ujący poczty tracą  na dostarcze­
niu koni, a przejeżdżający nieznaydując dia tychże przy­
czyn 'dostateczney liczby onycK na stacyaeh pocztowych, 
częstokroć na przykre i szkodliwe opóźnienie w drodze 
bywają - narażeni.

Z tych  tedy przyczyn , oraz dla dania przedsiębior­
com i poczthalleręm  sposobności do dogodnego u trzy­
mania sjtacyy pocztowych, opatrując je w  należytą liczbę 
koni do rozjazdów służących; osądziliśmy za rzecz spra­
wiedliwą, nim nastąpi na przyszłość systematyczne poczt 
urządzenie; postano'/ić i zatwierdzić co następuje:

1) Na wszystkich traktach, gdzie się dotychczas opła­
cało od wiorsty za każdego konia - po kopiejek pięć, ma 
Sie teraz opłacać po ośm ; po trak tach  zaś, gdzie dotąd 
brano po kopiejek 5, ma się pobierać po kopiejek 5.

2) Na pierwszey stacyi od stolicy za każdą wiorstę 
opłaca przejeżdżający po kopiejek 10 od konia, czy by 
przejeżdżał do sto licy , czyby z niey wyjeżdżał.

5) Oplata za sztafety' ma bydź stosowną do nowycj 
urządzeń względem opłat za rozjazdy pocztowe.

Senat Rządzący uczyni należne w  tey  mierze roz­
porządzenie.

podpisano: A lexander.

W  ukazach Jego Cesarskiey Mości do Nayświętsz<- 
go Rządzącego Synodu wyrażono:

D nia  9 lutego. Po rozważeniu przyczyn przełożc- 
nych przez Sprawującego M etropolią Moskiewską, wzglę­
dem powiększenia liczby b rac i, w  Kołomieńskirn Bolhe- 
niewo-Hołutwinie nadetatowym klasztorze, i dla odznacza­
jącey się pobożności zakonników', R o z k a z u j e  m y* do 
teraźnieyszey ich liczby przydadź tyle, żeby na przyszłość 
było trzydzieści osób, na wzór Dmitrowskiego Pieszkosz- 
skiego k lasz to ru , zostawując z resztą  pomieniony kla­
sztor Bobreniewo-IIołutwin podawnemu na utrzymaniu 
się własnem.

D nia  21 maja. Narodziny ukochanego Synowca Na- 
sze^C, W ielkiego X iąźęcia , Alexandra Mikolajewiczu , 
rozkazujemy obchodzić w  jednym dniu z imieninami Mat­
ki Jego , W ielkiey Xiężny, Aiexandry Fedorowny, to jest 
w dniu 21 szym kwietnia; a imieniny Jego w dniu 3otym
sierpnia. - r

W  przełożeniu do Jego Cesarskiey Mości od Głó­
wnego Rządu szkół, wyrażono:

Pozostałe w Polszczę po Jezuitach nieruchome ma­
jątki , także i k ap ita ły , przeznaczone zostały w te d y  na
ediikacyą młodzi.

M ajatki oddane zostały na wieczność obywatelom, z o- 
bowiązkiem, iżby od szacunkówey za te m ajątki summy

opłacali funduszowi edukacyynemu pewne phoceiiti; * 
kapitały równymże sposobem oddane obywatelom, z pobie* 
raniem  od nich na rzecz funduszu procen tów , z ubez­
pieczaniem jtychże kapitałów na majatkach obywatelskich.

Naywyzszym W aszey Cesarskiey Mości Ukazem , pod 
dniem 21 grudnia 1807, przerzeczone majątki i kapita­
ły  , uznane zostały za nietykalną własność funduszu edh- 
kaeyynego, z którego utrzymuje się uniw ersytet wileński 
i szkoły w  jego wydziale znaydujące się. Dozór nad po- 
miemonym funduszem przez tenże ukaz powierzony Mi- 
nisteryum Oświecenia , a dla sprawdzenia i wyśledżeni* 
praw  11a posiadanie edukacyynych majatkow 1 wyświe­
cenie tegoż funduszu ustanowione zostały wtedyż dwie 
Kommissye : jedna w Krzemieńciu dla guberniy : wołyń- 
skiey , podolskiej i kijow skie j; a druga w W iln ie , dla 
guberniy : litewskich , białoruskich i m ińskiej. Do osta- 
tniey z tych Kommissyy przyłączono późniey i 
funduszowe białostockiego obwodu.

MinisteVyum Oświecenia zbiegu spraw dostrzegając, 
że obywatele , którzy nabyli majątki- pojezuickie, prywa-* 
tnie 1 bez wiedzy zw ierzchności, pod wiedzą którey zor 
staje fundusz edukacyyny, majątki pojezuickie, przedają, 
d z idą , odnają na ewikcyą długów, i tym podobne zawic"' 
la ją tranzak  a ;  uważając takoż, że m ajątki, będąc dzie­
lone na drobne częśA, w późnieyszym czasie , z przemia­
ną nizwisk m ajątków , zupełnie dia funduszu edukacyy* 
nego straeonenu bydź mogą , jeżeli obywatele, którzy 
nabyli, przestana opłacać ustanowione p rocen ta ; poru- 
cz.y !o obu pomienionym funduszowym Korrunisyom obmy- 
śleć Środki ku zabezpieczeniu całości majątku i kapitaloW 
pojeznckich i regujarnego pobierania.z nich dochodu.

'feraz' K urator Ldukacyynego wydziału W deń-kie- 
go Radca tayny , Xiążę Czartoryski , przedstawiając! 
ułożone przez Kommissye do togo celu odpowiednie środ­
k i , uprasza o ich utwierdzenie, ażeby mogły służyć z* 
dopełnienie do pomienionego wyżey ukazu pod dniem 2 L 
grudnia 1807 roku. (Dokończenie nastąpi.)

W  gazecie ryzkiey , Zuschaur , z dnia 9 lipca, czy­
ta  my; „Osobista wolność dla chłopow inf anckich, pi^zez śla- 
chtę na seym zgromadzoną, w  dniu 5tym lipca ze wspa­
niałą jednomyślnością i zgodą wykrzyknioną została.“ 

„Tak więc znowu pod nieśmiertęlnem panowaniem 
Alexandra , dopełniło się jedno z owych wielkich życzeń , 
które przez tyle w ieków , z większą wątpliwością niż 
nadzieją, ludzie chowali w sercach.44

„W spaniałość i mądrość tego M onarchy jest rzeczy­
wistą ową wyniosłością słońca,, od którey naydroższe doy- 
rzew aią owoce.-

(W  następnym numerze ogłosimy historyczne szcze­
góły-)

Liczba okrętów  w Rydze  dnia 9 lipca: przybyłych 
727, wyszlych 641.

K u rs  w ileński na assygnaty: rubel srebrny  3 r. 8of 
k. dukat hol. now y 10 r. 73 k., stary  10 r. 60 k; imperya* 
36 rubli 90 kop. v ■

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Nayjaśiiieyszy Cesarz i Król, chcąc nagrodzić szla­
chetny postępek Grzegorza Filipowicza włościanina,
Wsi W ierzchowinie , w Obwodzie Krasnystawskim, W o ­
jewództwie Lubelskiem połoźoney , zamieszkałego, który 
syna swego Szymona Filipowicza , zbiegłego z pułku 3go 
strzelców konnych , sam odprowadził i do przyzw oite/ 
władzy p rzystaw ił, raczył nayłaskawiey wyrokiem swo­
im pod dniem 15 czerw ca r. b. w Moskwie w ydanym > 
wyznaczyć temuż oycu Grzegorzowi Filipowiczowi gra- 
t}rfikacyi sto dukatów w złocie. Chwalebny przykład przy­
wiązania i wierności Królowi swojemu , jakich dał do- 
Wód Gregorz Filipowicz , godzien zaiste bydź podany^’ 
do wiadomości publiczney.

A n g l i a .

(z Korr. hamb.) Fońdyn, dnia 3 lipca. Dnia jutrzey- 
szego po południu o godzinie 4tey  zakończą się wybory, 
reprezentantów  w W estminster ze, i spodziewać się naK '



y > ze jeśli wybór nie padnie na Sir S. Romilly, zno- 
' vu Sir Fr. Burdett wybranym zostanie. Przynaymniey 
przewyższa on tyle kapitana Murray Maxwell, że xy dniu 
tlzisieyszym lub jutrzeyszym , kiedy za zwyczay sami 

członkowie komitetów różnych partyy do głosowa- 
hla pozostają, ostatni chyba tylko przez nadzwyczayną 
pilność zwycięztwó skłonić potrafi. W y bory odbywa­
my się ostatnich dni z zupełną spokoyhością i nieslychać 
Jttz o żadnych bezprawiach; W  hrabstwie Westmoreland, 
gdzie P an Brougham podał się za kandydata, wszyscy 
6ą czynnymi. Z jedney strony stoi szlachta, duchowień- 
*two 5 magistrat i adwokaci przeciw Panu Brougham.

'a nan działaią Kwakrowie , ivleiodysci, bogatsi chio- 
D > bogatsi mieszczanie i pospólstwo. Jednakże zapo­

d a ją c  , iżby nie przyszło do czyniiey rozprawy, przed- 
®ięwziąto potrzebne środki.
j.. Sir. Sam. Romilly jest dotąd jeszcze pierwszym na 

Cle kandydatów Westnunsterskich i ma za sobą prze­
t o  5,ooo głosow. Po nim następuje Sir Fruncis Bur- 

, który przewyższa Sir Murray Maxwellą 577 gło- 
*ami, a fmniey ma od Sir Sam. Romilly i 35 głosów.

Jedyną nowością na dzisieyszych wyborach w C'ovent- 
garden jest, że mówca ludu lim it peyczem czy haia- 
pmkiem^ wyć wic zony został przez redaktora niedzielney 
gazety, the Observer, wczoray bowiem w wieczór pp- 
Wracając do domu zaczął go okrzykiwać przed biurem ga- 
*ety redaktora, jako najemnika, i zgromadził był kupę 
Pospólstwa.

W e wtorek Pan Calvert i Sir Robert Wilson , kto* 
pZy reprezentantami z Southwark są w ybrani, odpraw 1- 
1W Otwartych pojazdach tryumfalny przejazd przez South- 

Pojazdy przybrane były chorągwiami, wstęga- 
1 i znakami godłowemi,. Poprzedzała ich liczna jazda, 
a którą chory muzyków; postępowały.

^  Dublinie zdarzały się taieże liczne bezprawna pod- 
CZas Wyborów. Pan Grat tam ugodzony został w głowę 
j F°spólstwa, i musiał wysiąściź z pojazdu, który spa- 
°n°* Chciano uderzyć na dóm , gdzie się był schronił 
an Grattam. Lord Chartemont uśmierzył jednak lud 

Miarkowaną mową, poczeni lud ha cześć Pana Grattam 
potróyny wzniósł okrzyk. Tenże powtórnie reprezen- 
^ tem  wybrany został.

królow a Jeymoać w ostatnich trzech dniach doznała 
Qwu udręczeń kurczu.
, ^•Î z’l4 i Xiężna K en t, dawniey Xiężna Lei/ungen ,

„ 0F*y. wc środę do Londynu przybyli , mieszkają tym- 
_ -asowie w Claremont-House, wieyskiem mieszkaniu Xie- 
M  Leopolda. .
tę ^ i? zniczka Sasko-Meiningen, małżonka Xięcia Kia- 

HcJ l , oczekiwana iest codziennie w Londynie.
an B aker, angielski konsul jeneralny w Amerycd^ 

tybył we środę zrana do Londynu, a wieść publiczna

wadznła, wyrabiać na przyszłość w  Anglii, i na ten ko­
niec surowy tylko ruateryał z Indy i do W. Brytanii 
przewozić. Okazało się bowiem ze scisłcgo ’wyracho­
wania rzeczy, że mimo to, iż,robotnik w Indyach wscho­
dnich bardzo jest tani w porównaniu z Anglikiem, t era's 
mechanika rękodzielnicza w- kraju macierzystym tak da­
leko została pośunicną, że towary znacznie taniey ro­
bione bydź mogą w Anglii, aniżeli na mieyscu w Indy­
ach, gdzie wieli:ley liczby rąk potrzeba było.

W  miesiącu ćzerwcu utworzyło, się -w Manchester ko­
biece towarzystwo Bibliyne. Składa się blizko ż 800 ko­
biet,, i rozdało już 15,000 exemplarzy starego imow'cgO 
testamentu.
. Umarł niedawno w Anglii starzec, mający 122 lat; 

Żył zawsze regularnie.^ W  poinocney zaś Ameryce umarł 
człowiek, który miał ic8  la t, 1 w młodości rozwiązłe 
życie prowadził; nie stracił wzroku ani zębów, a w 0-* 
statnicji latach, siwa jego broda zamieniła się w Czarną; 
tak , iż rozumiał, żeu odmłodnieje-.

I y jgjiA  . _ „  .. ,f  4
a|e wagę niespodziewanemu jego, powrotowi.

. Go niepewnych wiadomości tuteyszych gazet, nale- 
^  t a ,  że królewsko pruski poseł w Londynie, Baron 
lY^H ^ldt, Z powodu, iż mu klima tutejsze nie służy, 
*łer Ź mianowany na “deysce Hrabiego Goltz, po- 

p Przy seymie związku niemieckiego.
\f °głoska umieszczona w tuteyszych gazetach, jakobr 
ily U Gloud spisek odkryty został, i że z tey przyczy- 

ludzi uw*ęziono5 iest bez zasady. U ltryści, 
Któ]ladan?*’ pociągnęli na swoję stronę różne półki; 
^  t ministrowie byli w niebezpieczeństwie; chciaijo 

wzić odmianę etc. etc. 
jo ey trjjpolitąński z niezwykłą wspaniałością protegui 

Jagielską wyprawę w głąb Afryki.
iv t rólowa W irtemberska , wdowa, oczekiwana iest 

■°ndynie.
îtty tuteysze uważają za osobliwość, że rocznica

Nfci; p0d Waterloo nie jest u nas,, jak w innych krajach 
°jMoie obchodzoną. '

4 -TyŚpie W higt wykopano żebra i kości Mąmmu- 
^ n a d  Ohio w Ameryce znayduja.

Słcze!'iada^  tu Łeraz wieIkie W,doki na handlu zboża, ^golmey do Danii.
S ataJCr r azną, równie dla Anglii jak i dla całego 

"Ind^ , U ^ C e ^ 0 ’ i e s t  wiadómością, że kompania wscho- 
? OStaU0'Vita’ Większą część artykułówma- 

ahiych, które swemi okrętami do Europy wpro-

F r a n c y  A.
(z gaz. beri. i Korr. hamb.) i Paryż dnia 4 lipca. Xie­

zna Augoulerne przybyła zawczora do St. Cloud.
Zuvvezora wieczorem o godzinie 8cy , Xiążę Welling-- 

ton,  w towarzystwie Jenerała Alava i pułkownika Free- 
rnantle , przybył do P aryża; wczoray byli u niego z od­
wiedzinami Xiążę Richelieu , posłowie austryacki, ros- 
syyski, pruski i angielski.

Dnia 1 t. 01. odbyła się rada ministeryalńa pod pre- 
zydencyą Króle wską w St. Cloud.

Radzea stanu i komandor legii honorowey, Hrabia 
Jo lii ve t , umarł dnia 39 'przeszłego miesiąca.

P, Dunoyer, wydawca Cenzora Europeyskiego, otrzy- 
lliał ty me zasuwie wolność za poreka Pana Lucas.

rr l  » •) **

1 atrńu: powrócił z południowych prowincyy. Żape- 
wniają, że w przeciągu io 5 dni grał na tealrach 55 ra­
zy, i odbył 000 mil drogi.

Na cmentarzu, Fere la Chaise, znayduje sie teraź nd 
jednym grobie następujący napis : ,, Tu spoczywa w po­
koju / .  n . Auonon . urodź. d. 2 lutego 1800, uczeń 
sztuki krasomowskiey w 17 roku; godny dziedzic cnot 
mney matki swojey; godny przedmiot nąypięknieyszych 
nadziei nieszczęśliwego uyca; ofiara niewiadomości lekarza; 
d. 18 października 1817.“ Czyni się przy Lem uwaga; 
że napisy grobowe nie powinny nigdy przedłużać zemsty 
W żywocie ziemskim , ani też bydź epigrammatairti.

Aresztowano tu dwóch Anglfków, którzy zapomnia­
wszy , iż nie są w Londynie , rozpoczęli między soba bi­
twę na kułaki przy we.yściu do Tuylleryow.

Statki.parowe nie mają szczęścia w Paryżu-, stoi ich 
o na Sekwanie , lecz nie sa czynne. t

Slavyne aktorki Paryzkie Mars i Leverd, wzięły ak- 
cye ha pożyczkę i 4 milionów wieczystey prowizyi.

Koszta w sprawie o iabóystwo Pana Fualdcs wynoszą 
przeszdo 100,000 frank.

Wiadomo, iż teraźnieyszy Basza Egiptski prenume­
rował na wychodzące w Paryżu pismo peryodyczne : 
Minerwa francuzka. Dzienniki Paryzkie Umieściły na- 
stępujący list sekretarza Baszy (widocznie zinyślony) pi­
sany W tey mierze do wydawców rzeczonego pisma.

„ Assan Misouf do sławnych Francuzów, zwanych 
„Liberalistami, którzy w Paryżu utrzymują fabrykę u- 
„czoney błęk-itney x iążk i, pod napisem; Minerwa fra n -  
,,cuzka. Ooy duch Proroka was oświecił, i oby rosa 
„wschodnia skropiła wasze 'głowy! W ola VVszeehmOcne- 
„go, który niepoawala, aby cokolwiek na ziemi było 
„skutkiem ślepego trefunku, odJawna przeznaczyła, aby 
„między rozmaitemi towarami, sprowadzonemi świeżo 
„z Europy do Alexandryi, znaydowało się także kilka 
„Numerów Dziennika, który WPanowie z tak wielką 
„dla siebie sławą wydajecie. Na rozkaz Baszy, ńaypo- 
„tężnieyszego mojego Pana,, abym ńiu szczerze wysta- 
„Wi\ duclia i treść wspomnionego pisma peryodycznegd, 
„ja Assan M isouf, utrzymujący szanowne pióro , które 
„tak wielkim jak małym nieogrkniczone rozkazy Jego Ba- 
„szowskiey Mości oznaymia, złożyłem u stóp jego zda- > 
„nie iiioje, które Jego Baszowska tMość pozwolił w wie- 
„rzytelney kopii WPanom udzielić , jak następuje:

Wybrany z Proroków podporo Islamismu, postrachd



nieprzyjació ł Alkoranu i t. d. N ieg o d n y  twóy niew ól, 
n ik  , p rze jr za w szy  z  twojego rozkazu m ałe błękitne xićw­
iec zk i , które nie dawno z kraju  fra n cu sk ieg o  p r z y b y ły , 
tak o nich sądzi : Gdy narody C hrześcijańskie zaprzesta­
ły  wchodzić z  bronią w ręku do kraju prawowiernych , 
zaczęły z  n iem i strasznieyszą  podobno woynę p rzez  nau­
czycieli ich p r a w a , których M is jo n a r z a m i nazyw ają. 
Czciciele ci C h ry s tu sa , rozdają  mnóstwo x ią ż e k , które 
P ism em  Świętem  nazyw ają. O debraliśmy nawet wiado­
m o ść , iż  w rozmaitych, krajach E uropejskich  utworzono 
tow arzystw a, w celu rozkrzew ienia  tego p ism a, p rzezn a ­
czonego widocznie do zastąpien ia  Świętego P ism a , któ­
re  gołąb niebieski podał naszemu Boskiem u Prorokowi. 
N ie  jes t ze to w idocznym  znakiem  jego  opieki, gdy nawet 
m ięd zy  n iew iernćm i powstają ludzie, którzy wspólną spra­
wę z  naszemi hna n a m i i F akiram i pop iera ją?  Sam i nas 
u czą  , jak sądzić m a m y o tych M issyonarzach, nieprze­
jednanych  naszych nieprzyjaciołach. N iew olnik twóy ma  
jeden  N u m er  M in e rw y , gdzie  jes t p r o je k t , aby ich po­
słano do dzikich Amerykanów  na m iew anie kazań. S zu ­
m ne opisy podróży i dzieł rycerskich fra n cu zk ich , obra­
ża ły  zawsze sprawiedliwą dumę synów Proroka  ; lecz 
dzięk i ośmiu potężnym  jeniuszom  , które co tydzień  m a łą ^  
błękitną ociążeczkę wydają ! N ie  będzie nam  ju z  potrzeba^ 
odpowiadać zuchw ałym  E uropejczykom . D zieci Francyi 
i A n g l i i ,  które koleją kray twóy z a jm o w a ły , zostawiły  
W nim  nasiona nauk  , przeciw nych nieograniczonej w ła ­
d zy  którą W asza  Baszowska Mość ód Proroka i p rzez  
pałasz M ameluków posiadasz. M ała  błękitna xiążećzka  
zaw iera  w sobie dobre lekarstwo na te nauki W yd a w ­
cy  je y  zn a ją  prawdziwe zasady , i tego się doczekali,jak  
Z czerwoney czapki zelaZna 'Korona powstała. Z  tych  
wszystkich w zględów , zgodnie z naczelnikiem  U lem ów , 
który sumnieriiem  sWoiem z a r ę c zy ł, i i  od czasu sławney  
sw ojej rozmowy z  Bonapartym  p rzy  w ie lk ie j p iram idzie , 
n c takiego nie w idział, coby m axym om  W schodnim  bar­
d z ie j  odpowiadało, niewolnik twóy podaje w niosek, aże­
by na  100 exem plarzy  M inerwy prenum erow ać, i ja k  
n a jp rę d ze j rozesłać je po krajach , w ładzy twey pod lega­
ją c y c h  D zia ło  się w  K airze dnia  7 m iesiąca  Schevahl
roku E g i r y ' i i W -

N  I E  M C Y.

G azety  N iem ieckie w y ra ża ją , iz w ydane dziełko pod 
nanisern : N apoleon p rzez  siebie samego odmalowany, jest 
jedynie spekulacyą x ięg a rsk ą , nic w cale nowego nie- 
gaw ićrajacą.

K ról B aw arski w yjechał do N adrenskich swoich pro- 
Wincyy , a K rólow a m ałżonka jego , udała się do Baden. 
S łychać , iż ten  M onarcha zw iedzi także głów ną kw aterę 
w oyska swojego w  Saargemund.

X iążę H ardenberg , K anclerz P ru s k i , p rzyby ł d- b 
lipca  z B erlina  do H am burga  w raz z m ałżonką swoją, 
n a  sta tku  parow ym  Pana Humphreys.

Bytność Hrabiego L as Cazes w  B aden-B aden , gdzie 
uzvw a w ód dla poratow ania z d i w i a , ściąga do tego 
m iasta w iele osób , k tó re  chcą się z nim  poznać. - Często 
ęchodzi się 4 o lub 5o osób w ięcey, jak zw yczaynie, na 
obiad do o b e rży , gdzie się H rabiego spodziewają.

ZmnieyszaJ się bardzo liczba uczniów  w  U niw ersy te­
ta c h  N iem ieckich , k tó ry ch  dziś jest 1 9 , a w  roku 1802 
było 5 6 . U czniów  zaś w szystkich liczą blisko 8 5 oo. Zdaje 
s ię ,  i i  n iedostatek pieniędzy jes t tego  naygłów nieyszą 
p rzy czy n ą . ________ _

N i d e r l a n d y .

(z g az. beri.) B ru x e lla , dnia  6 czerwca. Doznaliśmy 
tu  zaburzenia spokoyności, Od nie jakiego czasu panowa­
ła  jakaś niechęć pom iędzy jazdą a piechotą tu teyszey  ząr 
logi. D nia a i  czerw ca przyszło do źw aw ey rozpraw y, 
w  k tó rey  w ielu ęiężko ran ionych  zostało.

O statn i pobyt X ięcia W elling tona  w  C am bray, nie 
b y ł ,  jak się spodziew ano j dlugiey trw a ło śc i; w yje­
cha ł już ■znowu do P a r y ż a , a z ta m tą d , jak o tern ciągle 
m ó w ią , znowu na niejaki czas do A ng lii pojedzie. X iążę 
je s t  nader czynnym  względem zycZonego także cd Rossyi 
i  W - B ry ta n ii pogodzenia nieporozum ień m iędzy H iszp a ­

n ią  a P ortugalią . Źe X iążę ten  podczas zjazdu Mo«»r' 
chów  w  A kw izgranie  obecnym  będzie i osobiście zdani® 
swoje "względem w yprow adzenia woysk. z F rancyi otworZ/> 
zdaje się źadney nie ulegać w ątpliw ości.

O d niejakiego czasu z aństryackiego korpusu zayffiu 
jącego,'odesłano już do domu kilka oddziałów , bez zastąp1®, 
n ia  ich innćm  woyskiem ; przez co ten  korpus znacznie ju* 
te raz  jest niezupełnym . 1

H anow eranie postaw ią w kró tce kosztow ny  pomP1 
w  W aterloo  na  tern m ieyscu , gdzie się ich woyska SiCie 
gólniey odznaczyły. Uskutecznienie jego powrierzone j 
ludziom dośw iadczonym ; 1 0 ,0 0 0  franków  przeznaczoP® 
n a  załatw ienie kosztow . Potem  w ystaw iony też  będz* 
ze strony  naszey pom nik w  Quatre-bras , w  m ieyscu te , 
gdzie m ęztw o Belgów i bohaterska odwaga walecznej, 
X ięc ia  Ó ranii do zw ycięztw a dnia i8 g o  stanow czo sl 
p rzy łoży ły . j

Cambaceres przejechał d. 3 t .  m . przez Leodyum  
jest tu  oczekiw any. M ów ią, iż o trzym ał wolność poww 
cenią do F rancyi. Mm

D nia 7 w H adze  o tw orzone zostanie zw yczayne z g ^  
m adzenie stanów  jeneralnych-

I n d y e  w s c h o d n i e .

C zytam y z Londynu  pod 3 lipca, co następuie : „ 
nowsze wiadomości z Indyy. w schodnich donoszą o klęs  ̂
jednego naczelnika M aratów , B aj er ani. , k tó ry  napad. # 
sprzym ierzonego z kom panią Rajaha Sattarah, i k ray  )€b 
zplądrował. T ak  nazw any W e zyr  uciekającego R alac^  
z Poonah , im ieniem G okla , w bitvvie tey  ozyłi u tarcU ^ 
poległ. W o y sk a  Bajerana  wynosiły do 0000 jazd) i 
piechoty. T abory  tego korpusu dostały się w ręce  zWl 
■cięźcow, a 12 słoniow , oraz 07 wielbłądów , były ic 
pem. Rajah z Poonah b łąka się z garstką  woysk swoi 
w  g ran icach  P indar esów. M ocny zam ek S in g h a r , 0 - ■
Rajah z Poonah  w ielką część skarbów  swoich posłaD 
gdzie w ielu bogatych Braminów' rozum iało na) b e z p ie c z n y  
schronić swoje z ło to , srebro  i k le y n o ty , opasany 1 ^  
te raz  od dyw izyi jenerała P ritzler. Z am ek te n  eZ^ . 
w ierzchołku w ysokiey góry, a oblegający usadowili się 
bu  s tro n  góry  i w ystaw ili trz y  ba terye  inożd ierzy .

I n d y e  z a c h o d n i e .
N * lU

K orrespondent ham burski zaw iera z Indyy 
co następnie : „ L ist z Conception de Ciuli pod ó 
tn ia  donosi, źe dnia i  5 i 19 m arca zaszły dwie *n 

  lrrAlenoskićm nod w odzą lenc
tn ia  donosi, źe dnia 10 1 19
bitw y m iedzy w oyskiem  królew skiem  pod w'odzą je - 
ła  Óssoro , a pow stańcam i do dow ództw a M a rtin a  , P 
Ouecherguas i Concharayaoa. N a osta tm ey  pows .

. i- . i ____  ..„i,}„; i.W. w  l i c z b i e  8 0 0 0  piecu
Ouecherguas 1 Concharayaoa. r —  w
zostali na  głowę p ob ic i, chociaż w liczbie 8 0 0 0  picct ^  
i  3ooo jazdy, tylko ze 4ooomi żołnierza hiszpańskie^ 
czynienia mieli.'- Z apew niają , iż 2 8  d z ia ł, w iele 

• •  i rn łv  zauas żyw ności w®./
czynienia nueli.- Z ap ew n ia ją , 1* -  < ’ , .
n icv i, w szystkie tab o ry  i cały  zapa.s zy.wnosci w J 
pow stańców  w padł w  ręce zw yciężców  , 1 ze w ie  
cow skłoniono do służby w  woysku królew skiem . B ^  
wnicza dyw izya C hilijska  udała się n ap o w ro t prze ^  
rico i San Fernando  do stolicy C hih. D yw izya ta  
nosi zaledwo 1 0 0 0  ludzi. W oysko  królew skie zamie* *  
u * *  a » te y s to lic yściągnąć do tey  stolicy na m y ^
przyw rócić porządek i spokoynosć Hiszpansk 
Ossoro , k tó ry  zdobycia i p rzekształcen ia U u l  
k ró tk im  czasie m iał dokonaę, w ypłynął by ł nie wy  .

, A omidnia z dziesiecia przew ozow enu statkam i; .,,1.
k ró tk im  czasie m iał dokonaę, w ypiym u "Y1 ^ " i  
jak  i4  grudnia z dziesięcin przew ozow enu statkam i; 
z  soba, podług u r z ą d z o n y c h  doniesień , ty lko  0 9 0 0  0

Z  Carracas , k tó re  jest w m ocy w oysxa k ro lew  ^
otrzym ano w  St. Thomas d. 2 6  m aja U n ie s ien ie , ^
o ... n  rl i i  m aia nrzyszło do bardzo Kr ^
otrzym ano w  ót. 1 nomus u. ^  n p -  ^
San C arlos, d. 11 m aja przyszło do bardzo ^
bitwy m iędzy w oyskiem  królew skióm  a pows f
... ,..1  cłntr.; nohici zostali. N aczelny Kommano®
W
ska

tw y  m iędzy w oyskiem  królew skiem  a - r
k tó rey  ostatni pobici zostali. N aczelny Commando< 
a królew skiego {de la  Torre) , jego ad ju tan t bo ^ „cska królewskiego ^ae ia xun*) ,  ,-----  . a 7°

pułkow nik V illa rs ,  ciężko w  bitw ie te y  r a n ie n i  ^  
officerow jest ciężko ranionych lub zabńy  
czelny jenerał MoriUo miał się juz z odm esionycn
leczyć.

yodycznych-.
W olno drukować, fgnacy Reszka Kom it. Cenz. Czł. —  w H dn ie w Drukarni R ed a k c jip
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1 - l  \  ■

W i l n o  d n i a  16 Lipca 1 8 1 8  r o k u .

W i  ł e b s k ,  dnia 24 C z e r  w c a
(artykuł przysłany.)

_ ®tywatelstwo gubernii Witcbskiey na wzór tylu innych 
i ){t>lnc-^y 1 miast polskich uczciło cnoty szanownego Męża 
dm ° l ^  P" Tadeusza Kościuszki przez obrząd żałobny 
sposob CZerwca tu w uiieście Witebsku odbyty w następny

z O godzinie 6tey z rana duchowieństwo różnych zakonów 
j, £ 0 odprawiać msze święte jako błagalne ofiary za du- 
)edv dadeussa Kościuszki , co trwało az do gódziny
sza/kaSte^  ’ tJ m czasern urzędnicy miejscowi 1 JW L b. M ar­
tel °WL, t  ’ 01 az PTzybyli Reprezentanci powiatowi i oby wa­
tki L, CZ,\/je zSr(Jmaazcni. zebrawszy się do dornuił W . guber- 
^  Marszałku i Kawalera Rohomolca . udali się ztąddo  
i Jj karnego , gdzie złączyli się z władzami cywilnemi 
. Oyskowemi, oraz mnóstwem zgromadzonego ludu ró- 
tjf&° rtanu, pici i wieku, napełniającego już Świątynią Pań- 
ort zajęciu miejsc przyzwoitych, wszystkim władzom, 
Ąj ‘estry micskie i woyskowe exekwując wybornie Requiem 
kto,iaria * mrle źałobn pienia stosowne do purniąfki BohaUra, 
w iC,mu °zcść oddawano, otwierały poranek dnia srnutnigo, 

ł°rJ ni tyle serc uczuciem tkliwem) sw:eteru i porutza- 
ttiiJ71 Prze.aiknione zostały. Cztery Kolumny z niyświe- 
jąc k  P'dcrowancy broni rozmaitych rodzujow od konsjstu- 
kofjj.0 tu 'yoyska udzielonej, przy  blasku ogniow w rożnych 
ą, fr*ucfi 1 figarach ozdobione , utrzymywały sufit kościoła, 
lim (>rPm. yśrzód purpurowego pawilonu łączącego się 2 ko- 

aarru i obwijającego napis na pamięć Kościuszki 1 oj. ary 
^ ^  P'^wiqconeyjaśniały wyrazy: ,, V irtu te  v ix it, exemplo 
Po/ ^  memorjavlveŁ- “ Nieprzeliczona mnogość chorągwi 
lu “kich, oraz kaski i kirysy z boków i na wierzchołkach, ko­
ją? 1 traf ™  Przez f i -  Majora Inżynierów Koetritz zaymu- 
i 0z f °  Si{* urządzeniem własnego planu, ustawione, okrywały 
sto obiaty wspaniały widok katafalku j ten na potrójnych 
n>/>ni.u,c i trzerna rzędami rozniaitey broni wsparty, jaśniał 
ę0/?S • /nno8 u'fi° światła i utrzymywał grobowiec poświę- 
rnn ' C'len,0U>L ■ aĉ tusza Kościuszki, a lubo przykładna skro- 

, *c£° wielkiego rycerza nie wymagała pyszneJ wysta-
^ ™ l°g°ŚĆ )ednąk światła przy  należycie zacienionych 0- 
ĄC(, f i  n a*, uicpiy^rticzana prawie ilość broni form uj 
ch ) *' ohryw ająct!y  przysionek kościoła naostatek same
sin ' j S wte różnych, kolorow dawały temu obchodowi postać 

jego a razem •wspaniałego 1 tkliwego widoku, 
u, pp~° prześpiewaniu vigiliarum przez wszystkie zakony 
XX  ‘fibsku miejsce mające , PFJX. Hektor zgromadzenia 
c?e . :zu,tow, Mprcinkiewicz. Mszą S. celebrował, po skoń­
cz której, wszedłszy na kazalnicę mieyscowy proboszcz i 
liy  -n PPIIł. Kotoński, w ulowie swojej pe łnej zasad re-

W  kilka dni po oblikwidowaniu wydatków ze składki na
ten obchod przez obywateli ofiarow anej, gdy nic nie nioze 
być milszem sercu wspaniałego naszego M Ó N A B CH1 , jak  
wsparcie nieszczęśliwych , i gdy to chi ześciańskie prawidło 
było cechą życia zeszłego Tadeusza Kościuszki , naśladu­
jące więc z uwielbieniem ten święty p rzyk ła d , Testujące kil­
kaset, rubli rozdano ubogim wstydzącym się żebraćjał/iuizny 
i mi wykup uwięzionych za długi.

O g  ł o s z  e n 1 a.

Wari mora n̂o^ i  wystawił, jak jest dobrze czerpać p rzy - 
«>/ ? f i  ci a Jenerała K o śc iu szk ik tó ry  nie zanurzając się 
i fiP lwśm próżnowaniu , wiek swój, na pracy, trudzie i słu-

a  S W o je v  . n r t12. r .m lv .w  i nr. im . f i r n  <j i p v  nrQlr.i/Iioy swojey , oraz cudzej (aż na drugie j  półkuli ziemskiej) 
terj jlz,de , przepędził, okazał takie czyny zmarłego boha- 

w dziełach, cudzoziemskich, niepochlebnie opisane, a 
tęęjdniaws&y o sławnej i wielkiej pamięci Pawle I, który' 
Pro erTllt jenerałowi Kościuszce darował wolność, skończył 
v<’a SZcic wszechmocnego BOGA o szczęśliwe i długie pano- 
dLl? błogosławionego i wspaniałomyślnego C E SA R ZA  

S A N D R A  I. który, pochwalając uczucia narodowe ku 
tę 0rn szanownego Rodaka, nayłaskawiej dozwolił zwłoki 
tjj° ficerza  sprowadzić z cudzej i złożyć na o jczyste j zie-

1veS^siatfiie śpiewy intonował i obchod exekwialny odbywał
h Ps0rnnionf  dN. Rektor Marcinkiewicz, muzyka zakończyła
&c/nUłne p ien ê > a wszyscy rozrzewnieni nad stratą czci-
1 D *^8° Rodaka, udali się do domów z  uczuciem tkliwem
hate n^m uszanowatua , które w ich sercu dla naszego bo-
I(p->'a ten obchod wzbudził. — Tegoż dnia dany był przeZ
ty i 8uberskiego marszałka i kawalera, Bohomolca, wspania-
Prez >̂ny  obiad, który, prócz Jfd^W. Marszałków i fie -
^A fitcm tow  powiatowych , oraz urzędników guberskich i
Jpp. °fijch przybyłych Obywateli, zasczycili bytnością swoją
Kl(, ' j f i w,lny Gubernator Tormasow, dowodzący 14 piecho-
bifi yJw izią , Generał Major i Kawaler, Baron Rosen. Ko-
Phłft af i  miasta Jenerał Major i Kawaler Zwarykiń, dowódca
°l>ecft‘ ^ enhinskiego Pułkownik i Kawaler Ó rański, także
obi(l ,l żałobnemu obchodowi Sztab i ober-oficerowie. Czasu
PHeJ odgłosie woyskowey muzyki spełniono wniesiony
X  ; o-T guberski.ego M arszałka toast za drogie zdrowie
PQfik f A S m  Z  Y SZ E G O  C E SA R Z A  wszech Rossyy i Króla
oddfi^Kó, Wskrzesiciela ojczyzny Bohatera> któremu cześć 

^uwano.

i. W . Ludwik Neytgal. rodem Anglik, A rchitekt i Me» 
chanik, postawił u nune luz podpisanego , w majętności 
Hrozowek zw aney, w Gubernii M ińskiej , Powiecie Siu- 
ckim połoźoney, własnego wynalazku machinę do młó­
cenia różnego zboża , naymniey ona zawiera vv sobie kom- 
plikacyi inechćmiczney, składa się z drzewa, żelaza i nieco 
mosiądzu, przez rzemieślników krajowych przy jego dyre­
kcji " łatw o wyexekwowaną bydźmoże, w zdarzeniu ze­
psucia vv jakieykolwiek części, przez tychże bez naymniey- 
szey trudności, i bez żadnego w odległe fabryki odezw u, 
naprawioną , i ku użytkowi powrócić w rychłym czasie jest 
zdolną , a ztąd koszt na jey sporządzenie , i utrzym anie, 
jest cale mierny. Uzvwa się ona za pomocą liny urządzo- 
ney sposobem jego wynalazku, k tóra jest osadzona na wiel­
kim kole , poruszanym przez wmłow , lub koni 4 . 6. lub 8. 
W proporcyą pośpiechu żądanego wymłotu. Komunikacya 
tey  liny do machiny w ew nątrz składów zbożowych osa­
dzonej. cały potrzebny rUch jey daje , skutkiem którego, 
w porównaniu siły , ruch jey nadającey ,. to  je s t: uźyciar 
W'ołów, lub k on i, 4. 6. albo 8, wymłot jey widzialnie jest 
pospiesznym, młócić bowiem niezaw odnie może na jedną go­
dzinę zboża ozimego kop. 4 do 5, a jarego, mianowicie o- 
wsa j  prawie dwa razy tyle, z taką dokładnością , że w źa- 
dnem zbożu ziarno przy słumie nie pozostaje , a słomę ta k  
dostatecznie w y c ie ra , iż może bydź dawnną na pokarm  

'bydłu nayużyteczniey. Do tey  roboty na dzień c a ły , riie 
trzeba jak ludzi od sześciu naywięcey do siedmiu. Do­
świadczeniem dość już pf aktykow anein, gdy W . N eytgal 
użytek własnego wynalazku u mnie stw ierdził, dając je- 
wu to  zasłużone prawdziwie , przed szanowną publiczno- 
śtią , świadectwo , dość czyniąc jego wćzwaniu, ogłaszamy 
ii ktoby z teyże szanowney publiczności życzył mieć po- 
d>bną u siebie m achinę, jako w oszczędzeniu robotnika 
niyzyskownieyszą; niech się zgłosić raczy do tegoż W . 
Neytgal, adresując pismo swo]e do kantory pocztowey Słuc- 
kiey , póty , poki on w tymże powiecie zostawać będzie, 
a gdyby mu się zdało oddalić z nadmienionego powiatu, 
-ęvów'czas zapewnie o mieyscu swojego pobytu sam zawia­
domi. Dat w W ilnie i8 i8  julii 8 dnia.

Ludwik Kamieński Sądu Głł. Mińs. i .  Depar. b. Pre­
zes , orderow Kawaler.

i .  W ypis z  x ią g  Grodzkich Powiatu Rosieńskiego- 
R)ku tysiąc ośmset ośmnastego miesiąca ju lii dziesiątego 
dńa. P rzed  Aktam i Grodzkiemi P ttu  Rosieńskiego n a y -  
dując osobiście W JP an  W incenty Ukryn Adwokat Subset. 
Pttu Rosień-, oświadczenie po nizey wyrażające się do  
akt podał w słowach: oświadczenie imieniem W JPanct 
JCawerego Staniewicza Sędz. b. Grodz. Rosień. przeciw­
ko uczynionej aw izacyi w Gazecie Kuryera Litewskiego  
pod IXrem. piędziesiątym trzecim roku teraźniejszego ty ­
siąc ośmset ośmnastego lipca drugiego dnia, imieniem 
szlachcica Jana Piłsudzkiego Sędz. Granicz. P ttu  Tell go  
przez Adwokata Głłgo Sądu szlachcica Ignacego Łagie­
wnickiego podpisanej w Aktach P ttu  Rosień. uczynione  
o t o : iż  puszczony odgłos o śmierci ja kb y  nastałey W JP . 
Mateusza Śmigielskiego Assesora G łłgo Sądu Gubernii 
M ińskiej , pomimo potomstwo w dwóch córkach zostawio­
n e , pomimo brata rodzonego W . Leopolda Śmigielskie­
go  , pozwoliło uroić pretensją o sukcessyą jako rodzą­
cemu się z  siostry tegoż W . Mateusza Śmigielskiego Asse-. 
sora Głłgo Sądu,  i  w tym  celu różne opaczne fo rm ow ał 
p la n y : N a jp rzó d  w roku tysiąc ośmset czternastym  
septembra czternastego dnia, tenże W . Jan P iłsudzki pi­
sał lu t do ośiuiadczającego, odstępując nietylko pro*



cent, ale nawet i część kapita ły, lecz g d y  takich aw an- 
taioiu nic radziły  oświadczającemu się odnaszać, przeto 
odpisał list dziękujący za  tą rozrzutną łatwość, a prze­
staje na sprawiedliwych pretensyach i rachunkach, które 
ma oświadczający sic z  IV. Mateuszem Śmigielskim A s-  
sesorem, i ze nic nie może działać bez wiedzy aktora lub 
jeg o  brata—  Cztery lata przem ilczawszy ohzdłny Jan P ił-  
sudzki dopioro w roku teraźn iejszy  ni tysiąc■ ośmset ośrn- 
iiasfym awizował w Gazecie K ury er a Litewskiego, ze mu 
ukradziono pak z obiigami i picnipotencyą bez wyraże­
n ia  da tty  plenipotencji i  obligow, niirys a zdarzonego 
przypadku, co wszystko wyświeca wątplipość działania— 
Albowiem TV. Szmigielski, będąc A jsesonm  Sądu Gil go, 
nic mógłby dać inaczej plenipotencją do działania w Są- . 
clownictwie ; ja k  tylko p rzyzn a n ą , bo nieprzyznane 
służyć nie mogą, ani o dattach, ani o przyznaniu niif 
wzmienil, a nomine pisząc z  plenipotencją i obligapi, po­
starał się zatracić podpisy aktorów, a powodem Awiza- 
cy i w G azetach , mniema i i  nadał sobie prawo do poszu­
kania , poginione paki istotnie TV. Janowi Piłsudskiemu 
Vice .M arszał. Telsz■ P ttu  nie m ogły nadać: prawo dó
przypisania tey szkody TV. Janowi IJi!sudzkiemu Sędz. 
Granicz, te same imię i nazwisko noszącemu, chcąc prze­
to oświadczający się ochronić własność W . Mateusza Szmi­
gielskiego listowną uczynił odezwę do W . Mateuśzowey 
Szmigielskiey, a tym  czasem oświadcza h iiey  podpisany 
ze z  nikim nigdy w  Ładne układy wchodzić nie może 
nie będzie i nie powinien , a tym  bardziey z TV. Janem 
Piłsudskim  Sędzią Gran. który będąc jakoby Plenipo­
tentem odstępował część kapitału i  procent ze szkoda swo­
jeg o  aktora , a przestaje na swoich aktualnych rachun­
kach i pretensyach o które za  prawną w Gubernii swo- 
je y  jnw ioną Pienipotencyą , lub z. samemi TV W . Szmi-  
gielskiemi finalne ukończenie czynić może, takowe oświad­
czenie własną podpisuję ręką—  i)a lt tysiąc osmset ośm- 
nastego ju li i  dziesiątego dnia, u tego oświadczenia pod­
pis Aktora taki X aw ery Staniewicz Sędzia b. Grodz, któ­
re oświadczenie je s t  w x ięg i Grodz. P ttu  Rosień. zapi­
sane , z onych i ten wypis pod Urzędową tegoż Sądu pie­
częcią stronie potrzebującey jes t wydań. Zgodność z  xlę­
gami poświadczam.

\  '
czasie i  miejscu nie skarżone, g d y  zostają ponióiri°n6,'tl1'

A ntoni Billewicz Grodzki P ttu  Rosień. Regent.

i .  Kaleidoscop ( R ó in o w id z ', P ięknow idz) M achi­
na ta  ma podobieństwo do perspektywy, z  tą tylko  ró­
żnicą, ze zamiast o dnoszenia do oka oddalonych przed­
miotów, maluje tysiączne objekta w rozlicznych kolorach 
Oglądać można tę machinę i nabydź j e y  za  mierna ceni 
u Izydora W eyssa w Kardynajii.

7. JVa umieszczenie do gazety  Kuryera Litewskiego
pod IV. 5 i  pełne próżności fa łszu  i  czernidła przez brata
~Ktzysztoffa Petrozolina oświadczenie,

Odpowiedź ze strony mnie niżey podpisanego w na­
stępujących wyrazach. W zyw am  na świadectwo nayw yż­
szą istnosć przed któręy przenikłością najskrytsze  taynili 
Serc ludzkich, tern bardziey postępowania zakrytemi bydź 
n igdy  nie mogą, a przed którey majestatem z tamtey stro­
ny  grobut stanąwszy, usprawiedliwić się z sumnienia na-, 
sżego winni będziemy ; wzywam godnych niegdyś sąsia­
dów naszych Obywatelóiu Powiatu Słuckiego, a szczegól­
nie TV. Starośtę Cholewińskiego , od dzieciństwa prawie 
przyjaciela domu naszego , na moje całe postępowanie, 
sprawowanie się i obchodzenie z tym że bratem patrzących, 
dobrze tych między nami okoliczności wiadomych , źem 
'temuto bratu, w naymnieyszey części w całem życiu mojem 
w  niczem żadnej nie domierzył krzyw dy, owszem z moją 
szkodą dogadzając jeg o  chęciom , na takim dział zezwolił, 
ja k i  się jem u samemu podobał. Jakowy dział za  dokumen­
tem przyznanym , przez jśąd Kompiomisarski w roku.iSoS  
augusta ip  dnia rozstrzygniony, przez obie strony p rzy -  
j ę t y ,  i  tym że dekretem zatwierdzony, natychmiast uskute­
cznionym. został -±- dekreta zaś Kompromisarskie, podług 
nauki w ielolkznych praw i na jw yższych  ukazów, w  swoim

ciągną za sobą kary z  warunków .przyznanych dokuV' 
tów i samychżć dekretów wypływające Wostatku roi 
prowadza obzałowdny brat móy pretensyją swoją 
mmc, na dwakroć czterdzieści tysięcy zło tych , n ie w iu ^  ■ 
z  jakiego  zrzódła wyczerpana, bowiem podobnej prop°rCsl 
nigdy w życiu naszćm przed nastąpionym działek - 
posiadaliśmy i oną na-majątku moim i żony mojey hjf 
tekuje, szczególnie tylko , ażeby-przed- niewiadomą poU’P. 
chnością, nadwerężyć.opinią , zetrzeć czernidło , i ok<V}L, 
niejakaś zemstę , na którą nigdy nic zasłużyłem. Jd f* 
będąc zawsze od podobnych między braciąpostępowań ’ j 
żących bezstronną powszechność dalekim , z  u.-narWi1 
niem serca , odpowiadać w tym  zamiarze na tak 'pró*nl 
zarzuty i objaśniać się zmuszony jestem  , zakładając f* 
dług konstytucji 1726 pod tytułem. Poequationis. ihiri'V" 
poeny we to w t: za niesłusznie uformowaną do mnie ' rfJ, 
ruesprawiedliwszą pretensyą , i niewinną w exę , a je'-6 
brat móy ośmiela się , z powodu tyłka napastnie ford^ 
wdney pretensji zastrzegać oną na majątku moim i  ̂
ny mojey , tćm większe main ja  nierównie prawo z 
dekretu Komprońiissarskiego 1 praw ku temu służącyc 
ostrzedz. powszechność, że w odpowiedzi na bezWiV 
mnie do procederu pociągnienie , na koszta prawne narOty 
n ie , araz po gazetach publikacją i wexę, szukać będę ł,rtl 
wney satysfakcji na majątku tegoż brata mojego zietnflf^ 
i  ruchomym , tak jego własnym  , jak  pod imieniem ż°,lj 
Elżbiety z  Mitrcfnow&kich, Petrąlizonowey ukrywać się 
gącym , stosownie do oświadczenia w Sądzie Głównym M 11 
skin zaniesionego —  Dosyćby się bowiem dogodziło ?,ie 
pomiarkowaney chuci tentówać procederem ja k i  rozpocA. 
na dotknięcie czułości braterskiej przedsiębierze] nie "A 
jeszcze roznosić to wszystko po g a z e t a c h i  znaglać W* 
samem do nieprzyjemnego diet mnie tłumaczenia się, któ j' 
acz oszczędnie napisane, jednak opinia tegozbrata mo]e'  
go zi złey  strony wystawić zawsze je s t zdolnćm —- 
kowe tłumaczenie -się moje do bezstronnej przenosząc Po­
wszechności , własnym stwierdzam podpisem. —  Dan j utii 
8 dnia 1878 roku.

Tomasz Korwin Petrozolin Szamb. b.D . Pol-

1. Dworek wmieście W ilnie niedaleko rzeki W il iin 
ulicy Bogusławskiej pod N . Taryfow ym  771 a Policyynf& 
268 sytuowany, w połowie w marach exystujący, za sumrfś 
zł. poi. 2200 rękodaynie pożyczoną przez JPana M ichiV  
i  Barbarę Maciejewskich aktorom , nam Jerzemu i U a f  
ciszce Dobrowolskim prawem zastawnym w roku ic^og juP1 
i 4 prawnie sporządzonym, a przez intromissyą teg°'“ 
roku- i miesiąca d. 2 3 przed aktami Ziem . Pttu. 'wild1' 
zeznaną upoważnionym, od trzech do trzech lat aż do 
dania summy kapitalnej zawiedzionym został i w naszjf1 
zostaje spokojnym dzierżeniu, lecz po śmierci samego akt°' 
ra pozostała żona JP ani Barbara Maciejewska płonne a 
zastaw nej naszej possesyi roznosząc w ieści, wielorakie na 
aktorstwo tegoż dworku zaciąga długi , żeby zatym  dającf  
pieniądze niebyli zwiedzeni, azatym  , że straty swoje sobd 
przypisać będą w in n i, n in iejszą  czynimy gazetną a#1' 
zacyą.

N • m ’ .  s . . f-Ą •'-•M

1. Roku 18x8 miesiąca julii 15 dnia, oświadczenie zani^ 
sione w akta Grodzkie P ttu  W ileń. ńnieniem JPana Ad*' 
ma Siękiewicza Rott. P ttu  Trockiego, przeciwko \ W  
cenieniu Janowiczow i , W incentem u Michałowiczowi, I*
gnącemu i potomstwu Józefa1 braciom między soba s t t f

T T -  1, i „  i „     1 . . .  ł     1- - j  - ! ±  f o l 'jecznym Hryckiewiczom , oto i w tym  sposobie : i i  iól' 
wark Gicrszuliski wr Pt.tcie Wilbomirslc. l e z ą c y ,  rokrf
i 3o3 miesiąca sfiarca 19 dnia był wypuszczony praW^^1 
zastawmem Symonowi Siękiewiczowi, k tó ry  , nie beM° 
okupionym rzeczoney zastavry i summy rubli sxebr. 
zlłch pollch 800 i gr. i 5 , bcdąeey na iowarku G iers^j

1 l i c l r  u n ia  m  7 Q W fr n  r l n l U  AVn r»w«rrnl,-ł _  —___________
y   ̂ .O ? w Ł (J  ’ t l i  JY U. 'J l l /A  0  (

liskach, na źałłgo delltora zrzekł się prawem przyznany1?*
f T ł l t r  u n  o  o  r l  o r n o r o  a I i  rr  ) l n  1 1 a  T »ri o  n  ■ u 'a . _  i _______1 rj S 1

7 0  -  -------------- -------------------' -  1- '*  / j i j .

gdy więc dopiero obźłłni Hryckiewiczowie nie starają 
w zmienionego folwarku wykupie, lecz jeszcze długi
zaciągają; źałłcy delltor ninieyszem ośw iadczeniepi ostrzC'
&  C l . lv .K v  n i l  7.} ł n  \ r  m  y.n rl n i m ł i  n in n n (T X 7 n » ..w />  i  wr

m</yi ’ O , J  J  . 7 T

ga, iżby obzłłnym żadnych pieniędzy niepożyczano, i W - 
den układ o folwark Gierszuliszki niewchodzono pod utr*' 
tą  dac mogącey summy.



O g ł o s z e n i a  p o  r a z  d r u g i  i  f r i e d .

2 .  O d  R z ą d u  g u b e r n i  n i n e  g o  M i ń s k i e g o  o g ł a s z a  s i ę !

ZY  n i e z a y d u j e  s i ę  g d z i e  f a m i l i j a  l u b  s u k c e s s o r o w i e ,  
z m a r ł e g o  w  n u c i c i e  F i a s k u  o d s t a w n e g o  ,  a g i e y  A r t y l e -  

f z y s k i e y  b r y g a d y  l e k a r z a  ,  C h r y z o s t o m a  L i s s o w s k i e g o  ?  

o- j e ś l i  s i ę  g d z i e  o k a ż ą ,  t o  n i e c h  d l a  o d e b r a n i a  p i e n i ę -  

d z y  , z e b r a n y c h  z  n a z n a c z o n e y  w y p r z e d a ż y  p o z . o s t a f e g o  

M a j ą t k u ,  p r z y b y w a j ą  z  p r z y z w o i t e m i  d o w o d a m i  d o  t e g o  

g u j e r n i a l n r g o  R z ą d u  , n a  n a z n a c z o n y  p o d ł u g  p r a w a  t e r -  

M in . J u n i i  2 7  d n i a  t 8 i S  r o k u .  .

S e k r e t a r z  A r c i m o w i c z .

dziesięć' i drugą Ho dnia piętnastego februdrii ty- 
tr f  °Jmset dziewiętnastego roku także p o ' złotych polskich  
Poi l  8 - ° SZr dziesi?0 5 od każdego tysiąca złotych polskich, 
kass t  kassyera kommissyyaego W . M ichała Kotłubaja 
nient mite. ckat U trzym ującego złożyli. Komitet albo wiem 
Wid rzym u) aic dotąd n a leżnej op ła ty , jeśliby nadal zpo- 
iw i? J ? tey noi?!T a . powyższe? ilości p rzez  kredy torow. do- 

‘ «  ztn u l  W w na si? osób kancellaryąonego okładających 
tnoct M  » w czynnościach, Kommissya dzia ła jąc  na  
władz Rozkazu zn a jd z ie  się w obow iązku u żyć
kowe sw ' ^ 0'1 d° u’J ę xc‘kwowania takowych opłat. Ta - 
Garefv Ił*  P9s*anawienie dla pow szechnej wiadom ości do 

;  urjerd  L ite w sk ieg o  i Korespondenta oraz Gazety 
it>;a  / VZfW? ley podać, i Sądom niższym  celem’ ogólnego za -  
t  przesłać piistynom ła. (jiodpisuno)Antoni DyzJias
^ n i c k i  w m iejscu P rezesa , Adam  Gunther, Antoni L a p -  
puj ącp  e ersołl Kommissarz, Gasper Romanowicz Zastę-

A g o d n a  z  P r o t o k o ł e m  Ś w i a d c z ę .  L u d w i k  C z e r r i i c h o w s k i  

.. S e k r e t a r  z .

t u i a y '  S z l a c h e c k a  o p i e k a  B i a ł o s t o c k i e g o  i  S o k o l s k i e g o  R o ­

dził- p  5 P 0 W ° d ~ M  d e k r e t u  d n i a  8  j u l n  1 8  r 4  r o k u  W S ą -  
z y l  {C y w i l n y m  S o k o l s k i m  z a p a d ł e g o , t a x c  i  e x d y w i -  

A z i m U n d u s z o w  t e ś z ł e g o  D o m i n i k a  M a ł k i e w i c z a  1 o d -  
< / ° ^ 7  M ajętności Ł o s o s n e y  a k t o r s t w a  z o n y  j e g o  

f r  l l n y  C h r e p t o w i c z ó w n y  u l e g l e y  i a  d o p i e r o  d o  n ie  z a - .

a k t o r s t w a  k o l e j ą  s p a d k u  d o  n i e l e t n i e g o  E -  

G ra> ZR. S l e r z p u t o w s k i e g o  n a l e ż ą c e j  p r z e z n a c z a j ą c e g o ,  

i  s e p t  t y  f y d  E x d y w i z o r s k i  n a  z j e z d z i e  p i e r w s z y m  d n i a  
ń iu  k  c m l' r a  t e g o ż  r o k u  n a  g r u n c i e  L o s o s n e y ,  p o  u ł a t w i e ­

n ie  p 0 t e m u  t e r m i n o w i  w ł a ś c i w y c h  n a  u k o ń c z e n i e  s o -  
0  d z i e ł a ,  w  p o w t ó r n y m  d n i a  2 5  a u g u -  

p r z e z  s i ę  z a m i e r z o n y m  n i e  ż e b r a ł  s i ę .  Z a -

ś c i  L o s  o  s n y  s t a w i l i  s i ę  ,  i  p r e t e n s j e  s w o j e  i i  d o w o d n i  a l t .  

W  p r z e c i w n y m  z d a r z e n i u  ,  k a ż d e g o  n i e s ł a w  a j  ą c e  g o  p r e -  

i e n s y a  z a  u s t a l ą  n a z a w s z e  o g ł o s z o n ą  z o s a t n i e  i  w i e c z n e ­

m u  u p a d k o w i  p o d l e g a ć  b ę d z i e .  D z i a ł o  s i ę  o b w o d u  B i a ­

ł o s t o c k i e g o  w  m i e ś c i e  P o w i a t o w t m  S o k o l c e  r o k u '  0 8 1 8  
m c a  j u n i i  2 8  d n i a .

S ę d z i a  P o w i a t o w y  F r a n c i s z e k  G r ó d z k i .  S e k r e t a r z

J ó z e f  M a c i u t o w i c z ,

. 2> E x c e r p t  r e z o l u c j i  z  p r a t o k u l u  E k o n o m i c z n e g o  K o r n -  
- m i s s j i  d l a  u r z ą d z e n i a  I ń t e r e s s o w  R a d z i w i ł ł ó w s k i c h  u s t a r j h  

m n e j  w  d a c i e ,p o n i ż e j  w y r a ż o n e j  p o d  N u m e r e m  T j s i ą c z -  
y r n  d w ó d s i c i t y r n  s i ó d m y m  z a p a d ł e j  a  d n ia  d z i e s i ą t e g o  Li­

p c u  r o k u  i d ą c e g o  d o  K u r  j e r  a  L i t e w s k i e g o  p o d  p i e c z ę c i ą  
U r z ę d o w ą  t e j ż e '  K o m m i s s y i  w y d a ń .  1 *

. , ° k u  t y s i ą c  o ś i n s e t  o ś m n a s t e g o  m i e s i ą c a  j u l i i  d z i e w i ą t e g o  
A  M o c y  N a y w j ż s z e g o  J E G O  I M  T E R A  K O R S K I E  Z  

7 R o z k a z u  w  o d e z w i e  J I V .  S e n a t o r a  N o w o s i l c o w a  
a a t t y  s i e d m n a s l e g o  a p r y l a  r o k u  t e r a ź n i e j s z e g o  z a  N u -  

t o r * ”* .c z ł e r d z i e g t 7 m  d r u g i m  d o  J I V .  W o j e n n e g o  G u b e r n a -  
r a  L i t w y  R z y m s k i e g o  J \ o r s a k o w a  U c z y n i o n e j , o b ia w io -  

1 o t* t f g o ż  J A ' .  V o j e n n e g o  G u b e r n a t o r a  n a  d n i u  c z t e r -  
■ * Y f j  M a ja - za N u m e r e m  d w u s e t t n y m  s i e d m d ż i e s i ą t y m  d r u ­

g i m  K o t m n i s s y i  o t r z y m a n e g o  , w z g l ę d e m  o z n a c z e n i a  s u m -  
X  U, a , n t e z y m a n i e  K o m i t e t u  w i e r z y c i e l i  R a d z i  w i l lo w e  l ą c h ;  

r  a c la c  s i ę  m a j ą c e j  o d  t y c h  s z c z e g ó l n i e  k r  e d y t o r  o w , k t ó -  
J  p o b i e r a j ą  p r o c e n t a .  K o m m i s s y a  p o  s k o m m u n i k o w a n i u  

1 t y  n i ż e  K u r n i  te  t e  M  i  p o  u f o r m o w a n i u  d l a  o r le g o  E t a t u ,  
n a y d u j ą c  p r o p o r c j ą ,  i ź  n a  k o n i e c z n e  e x p e n s a ,  o p ł a t ę  C i ł o n -  

1 K a n c c l l a r y i , k a i d e n  z  p o s s e s o r o w  z a s t a w n y c h  o d  
s z t j l - i ą c a  z ł o t y c h  p o l s k i c h , w n i e ś ć  p o w i n i e n  z ł o t y c h  
l f j s c  1 g r o s z y  d w a d z i ę ś c i e ,  o b o w i ą z u j e  p r z e z  n i n i e j s z ą  r e z o -  

■YĄ w s z y s t k i c h  o g u l n i e  z a s t a w n y c h  p o s s e s o r o w  d ó b r  M u s s j  
* 0 Z e s z ł y m  K i ą ż ę c i u  D o m i n i k u  R a d  z/, d i i i  e  p o z o s t a ł e j  , a z e -
y  Cl . n /i  h r tn /t.i łn u )  &u>ninh   1

2 .  Z a  R e m m i s s ą  S ą d u  Z i e m s k i e g o  P t t u  L i d z k i e g ó  

p r z e z n a c z o n y  j e s t  S ą d  D z i e l c z y  E x d y w i z o r s k i  n u  m a j ą ­

t e k  W i e w i ó r k a  W W .  S u m m e r  o k ó w  S t a r o ś c i c ó w  K o p c z a ń -  

s k i c h  w  P o w i e c i e  L i d t k i m  p o ł o ż o n y ,  w z y w a  s i ę  w s z y s t ­

k i c h  k r e d y  t o r o w ,  a b y ,  m a j ą c  p r e t e n s y e  s w e ,  s t a w i l i  s i ę  n ó t 
d z i e ń  s o  ó b r a  r o k u  i d ą c e g o  d o  m a j ą t k u ,  p o m i e n i o n e g d  
W e  w i ó r k i .  D n i a  5 o  j u ń i i  1 8 1 8 - r o k u .

U r z ę d n i c y :  A l e x a n d e r  N a r b u t t  b y ł y  M a r s z a ł e k  P t t u  
L i d z k i e g ó  F r e z y  d u j ą c y .  F r a n c i s z e k  E d w a r d  P i l e c k i  E x -  

d y w i g o r .  W i n c e n t y  J a n k o w s k i  E x d y w i z e r .

2 . N a  s k u t e k  d e k r e t u  R e m i s y y n e g ó  S ą d u  G ł ó w n e g o  

d g o  D e p a r t a m e n t u  G u b e r n i i  L i t e w s k o - G r o d z i e ń .  k i e y  w  r o ­

k u  t e r a ź n i e j s z y m  1 8 1 8  J u l i i  3 , d n i a  o g ł o s z o n e g o , t a x $  

i  E x d c w i z y q  w s z e l k i c h  f u n d u s z ó w  p o  z e s z ł y m  F r a n c i s z k u  

D u n i n i e  G r a f f i e  J u n d z i l l e  b . P o d k o m o r z y m  G r o d z i e ń s k i m  

i  K a w a l e r z e  O r d e r ó w , p o z o s t a ł y c h  ; a  m i a n o w i c i e  d ó b r :  

B r ź o s t o w i c a  m u r o w a n a  z  f  o l w a r k a m i  i  a t t y n e n c y a i n i , 
w  G u b e r n i i  i  P o w i e c i e  G r o d z i e ń s k i m , o r a z  d ó b r  f  k a z i l i  

z  f o l w a r k a m i  i  a t t y n e n e y a m i  w  G u b e r n i a c h  W i l e ń s k i e j  

w  P o W i e c i e  B r a s ł a w s k i m ,  i  m i ń s k i e j  w  P o w i e c i e  D z i s n i e ń -  

s k i m  p o ł o ż o n y c h ,  p o m i ę d z y  j e g o  K r e d y t o r o w , i  r ó ż n e g o  

t y t u ł u  p r e t e n s o r o w  p r z e z n a c z a j ą c e g o ; n i ż e j  p o d p i s a n y  b ę ­

d ą c  d o  M a s s y  O j c a  s w o j e g o  o  p o z y s k a n i e  f u n d u s z ó w  M a ­

c i e r z y s t y c h  n a j w a ż n i e j s z y m  P r e r t e n s ó r e m ,  a  t y l k o  z  t y t u ł u .  

S u k c e s o r a  z o s t a j ą c  o b o w i ą z a n y m  d o  a s y s t o w a n i a  r o z p r a w i e  

k o n k u r s o w e j  i  r o z l i c z e n i a  s i ę  z  w i e r z y c i e l a m i  i  r o z m a i i e m i  

j e g o  p r e t e i H o r a m i , p r z e z  m n i e j s z e  w e z w a n i e  U w i a d a m i a  

w s z y s t k i e  I n t e r e s o w a n e  o s o b y ,  ż e  z j a z d  p i e r w s z y  S ą d u  T a - 
x a t o r s k o - E x d y w  ż o r s k i e g o  j e s t  n a z n a c z o n y  n a  d z i e ń  i . ę b r a  
t e r a ż f i i e y s z e g o  1 8 1 8 . r o k u  v .  s .  d o  f u n d u m  M a j ę t n o ś c i  

B r ź o s t o w i c a  m u r o w a n a  z w a n e j  , w  G u b e r n i i  i  P o w i e c i e  

G r o d z i e ń s k i m  p o ł o ż o n e j . 1 8 1 8 . J u l i i  4 . d n i a .

W i k t o r  G r u f f  J u n d z i ł ł .

2 W d o w a  p o  Z i e l o n c e  R o t m i s t r z o w i e ż u , z a  d r u g i n i  

m ę ż e m  M a g i e r  o w a  : O b l i g i , t r z y  o d  r o k u  1781 i  p ó ­

ź n i e j s z e ,  n a c z e r .  z ł ł c h  1 5o ,  c z w a r t y  r o k u  1792 n a  z ł o ­

t y c h  ijOOo, z a s t a w i ł a  u  M n i e , w  r o k u  1807 z a  r u b l i  

s r e b h .  s t o  p i ę ć  iV. i o 5, s y n a  s w o j e g o  Z i e l o n k ę  p r z e ż y ł a , 
j s a m a  u m a r ł a .  Ż u t y m  1 W W .  Z i e l o n k o w i e ,  w  G r o d z .  

G u b e r n i i  m i e s z k a j ą c y ; p o  z m a r ł e j  r o k u  1798 j b r a  9 g o  

<v G r o d i i i e , T e r e s i e  Z i e l o n k a w e j  R o t r n i s t r z o w e y  S ta r o d u b - .  

i  p o  j e y  s y n a c h  M i c h a l e  i  J ó z e f i e  Z i e l o n k a c h ,  n a t u r a l ­

n i  s u k c e s s o r o w i e  r a c z ą  m i  z w r ó c i ć ,  M o j ą  n a  t e n  z a s t a w  

p o ż y c z o n ą , z  ż a l e g l e m i  z a  l a t  j e d e n a ś c i e  p r o c e n t a m i ,  

j u z  w  a l t e r u m  t a n t u m  2 1 0  r u b l .  s r p b r .  u r o s ł ą  s u m m k ę  .* 
t y m  s p o s o b e m  , s w o j e  Ó b l i g i  u  m n i e  w y k u p i ć  ; i  z e  m n ą  
w z a j e m  s i ę  p o k w i t o w a ć , w  d o m u  m o i m ,  w  W i l n i e ,  n a  

k o ń c u  p r z e d m i e ś c i a  R u d n i c k i e g o  , z a  S .  S t e f a n e m  i  r o ­
g a t k ą .  R o k u  1818 j u l i i  12 d n i a .

F r a n c i s z e k  K r u p o w i c z  G a b c r s k i  S e k r e t a r z .

sta f f u2Zonego d zie ła , w  powtórnym  
foku przez się zamierzonym nit 

n ycf ; ~ e* M niejsze uwiadamia i w zyw a wszystkich wie-  
U so5n -  S‘ ^OMinikd M ałkiewicza do majatku onegó 
Mi w y Powiecie Sokolskim położonego, z  attynencya- 
tefisye ? °Mie przynależnego, i  dalszego wszelkiego, pre- 

>nn i  f  jakiego bądź kol wiek względu sto-
P o w tT f  ' -l^  na dmu ^  septembra i 8 i8  roku 

t(ł °pieke rny m 1 ostatecznym do zjazdu terminie przez
*artli p r z ^ z 171'1̂ 11̂ j Cy m SG'1 Przed Sądem Exdyw izorskim  

ste te ,  lub prawnie umocowanych w majętno-

3  P F  m i ń s k i m  g i i b e r ń i a l ń y n i  R z ą d z i e  ń i a  s i ę  p r z e  d a w a ć  
ż  p u b l i c z n e g o  t a r g u , o p i s a n e  z a  d ł u g  n a l e ż n y  t u t e j s z e j  

M i ń s k i e j  I z b i e  p o w s z e c h n e j  o p i e k i ,  m i e s z c z a n  :  M o w s z y  

L e w i n a  i  W u l f a  T u r w i s z a ,  m u r o w a n e '  d o m y , o c e n i o n e !  
p i e r w s z y  d o  j 5 , i 2 6  r u b l i ,  a  d r u g i  d o  r a f  7 4. r u b l i  a s s  

a z a t e m  ż y c z ą c y  n a h y d ż  t a k o w e  d o m y , z e c h c ą  j a w i ć  s i ę  

d o  l u t e y s g e g o  g u b e r n i a l n e g o  w  R z ą d u  s a m i , l u b  o d  n i c h  p r a ­

w n i e  u m o c o w a n i  p l e n i p o t e n c i  t e r m i n i e  t r z y m i e s i ę c z n y m , 
d l a  t a r g ó w .  J u n i i  2 0  d n i a  i 8 ? 8  r o k u .

S e k r e t a r z  F e l i c j a n  A r c i m o w i c z ,n



3. W  m i ń s k i e j  G u b e rn ii ,  w  p o w ia t o w y c h  m ia s ta c h :  W i~  
l e y c e , B o r y s o w ie , R z e c z y c y ,  D z i ś n ie ,  M o z y r z u , Ih u m e n tu  
'i P i ń s k u , p o s ta n o w io n o  w y b u d o w a ć  n o w e  d r e w n ia n e , 
n a  fu n d a m e n c ie  m u r o w a n y m  o s t r o g i  c z y l i  i v i ę z i e n ia  ; a  

l a  m ie śc ie  S lu c k u  r o z s z e r y ć  o s t r o g  w  b u d o w a c h  m u r o w a ­
n y c h .  D l a  c z e g o  ż y c z ą c y  p r z y j ą ć  n a  s ieb ie  ta k o w e  b u d o w y  
z e c h c ą  j a w i ć  się  d la  ta r g ó w  d o  M i ń s k i e y  S k a r b o w e j  I z b y  
n a  t e r m i n y :  p i e r w s z y  d n ia  1 7 ,  d r u g i  t g ,  a  t r z e c i  o s ta te ­
c z n y  2 t  n a s tę p u ją c e g o  m ie s ią c a  a u g u s ta  t e r a ź n ie j s z e g o  
r o k u ,  z  d o s ta te c z n e m i  e w i k c y a m i ,  g d z i e  im  o k a z a n e  b ę d ą  
w a r u n k i ,  p l a n y  i  ś m ie t y  c z y l i  w y r a c h o w a n ie  k a s z tó w .  
J u n i i  2 8  d n ia  1 8 i  8  r o k u .

S e k r e ta r z  F e l .  A r c im o w ic z .

3 R o k u  1 8 * 8  d n ia  2 7  m a ja ,  W J P a n  Ł u k a s z  P e s l c -  
w i c z  R o t m .  O s z m ia ń s k i  o d w o łu ją c  się  d o  p ro c e s su  w  r o ­
k u  1 8  )4  a p r y l a  2 4 w  Z ie m s t w i e  O s z m ia ń s k .  z a p i s a n e g o ,  
n o w e  z a p i s a ł  w  t y c h ż e  a k ta c h  o ś w ia d c z e n ie  p r z e c iw k o  
W J P .  W in c e n te m u  G a łe c k ie m u  S tb ln ik o w ic z o w i  N o w o -  
g r o d z .  c o fa ją c  p l e n ip o te n c ją  te m u ż  W .  G a łe c k ie m u  w y ­
d a n a  i  n ie  p o d ł u g  p r z e p is ó w  p r a w a  , p r z e d  v ic e - r e je n ta  
t y l k o  p r z y z n a n ą , d a ją c ą  m o c  z u p e łn ą  d z i a ła n i a  p r a w e g o  
w  r z e c z a c h  t y c z ą c y c h  s ię  s u k c ć s s y i  n a  t e g o ż  W ■ P e s l e -  
ju ic z a  p o  w u ju  j e g o , W .  A n to n im  S u p iń s k im  R o tm i s t r .  
s p a d ł e j  ,  k t ó r e j  o n  sa m  t y l k o  j e s t  p r a w n y m  w ła ś c ic ie le m ; 
j a z e m  te ż  u n ik c z e m n ia  w s z y s t k i e  t r a n z a k t a , s p o r z ą d z o ­
n e  i  w y d a n e  te m u ż  W .  G a łe c k ie m u , j a k o  p le n ip o te n to w i ,  
i  n a d to  o ś w ia d c z a ,  i ż  n i g d y  ż a d n e g o  W .  S t e fa n o w i  R e w -  
k o w s k ie m u  o b l ig u  n ie  w y d a w a ł ,  i  to  w s z y s t k o  z a  n ie w a ż n e  
i  n ic  n ie z n a c z ą c e  p r z e d  p o w s z e c h n o ś c ią  c a łą  o ś w ia d c z a .

3 . E x c e r p t  o ś w ia d c z e n ia  z  p r o to k u łu  p o to c z n e g o  S ą d u  
G łó w n e g o  W i le ń s k ie g o  -2g o  D e p a r ta m e n tu  w  d a c ie  n iż e y  
w y r a ż o n e j  z a p is a n e g o  p o d  p ie c z ę c ią  te g o ż  S ą d u  j u l u  3 d n ia
1 8 1 8  r o k u  w y d a ń .  . . .

R o k u  ty s ią c  o śm se t o ś m n a s te g o  m ie s ią c a  j u t u  szo s teg o  
d n ia .  N a  s k u te k  r e z o lu c j i  z a  p r o ż b ą  s z la c h c ic a  M ic h a ła  
C h ra p o w ic k ie g o  P o d k o m o r . P t t u  B a b ie n o w ie c k ie g o  w  S ą d z ie  
G łó w n y m  d n ia  s zó s te g o  id ą c e g o  j u l i i  m c a  z a s z łe y ,  o św ia d ­
c z e n i  / Im ie n ie m  te g o ż  C h r a p o w ic k ie g o  p r z y  p r o ż b ie  z ło ż o ­
n e  i p r z e z  j e g o ż  p o d p is a n e  w  p r o to k u ł  n i n i e j s z y  za p is a n e  
z o s ta ło  w  n a s tę p n y c h  w y r a z a c h :  O ś w ia d c ze n ie  I m ie n ie m  J  f i . 
M i c h a ła  C h r a p o w ic k ie g o  i K a w a le r a  c z y n i  s ię  z  p o b u d e k  
n a s t ę p n y c h , z d a r z a ją  s ie  c zę s to k ro ć  w y p a d k i  k tó r e  c h o c ia ż  
lo s  c z ło w ie k a  z a g r a ż a ją  d o li j e g o  w  sposob  n a y p r z y k r z e y -  
s z y  , z w ł a s z c z a , k ie d y  o k o lic z n o ś c i to w a r z y s z ą c e  t y m  w y ­
p a d k o m ,  w y p ły w a ją  n ie  z  je g o  d z i a ła ń  i c h ę c i ,  a le  z e  
z w i ą z k u  p r z y c z y n , k tó r e  n ie  z a w s z e  b y d ź  m o g ą  k ie r o w a n e  
W  sp o so b ie  p r o s ty m  i  p r a w d z iw ie  d o b ro  s ta n o w ią c y m . P o  
ś m ie r c i  z e s z łe g o  ś . p .  I n s ty g a to r a  L i t tg o  J ó z e fa  C h r a p o w i­
c k ie g o  o y c a , o ś w ia d c z a ją c y  s ię  d o ść  z n a c z n y  o d z ie d z ic z y ł  
m a j a t e k ;  w  m a łe y  r e a l n i ,  w ię k s z e y  z a ś  c zę śc i o b ie k to w a n i  
w ie r z y c ie le  n ie c h c ą c  w z ią ś ć  n a  u w a g ę  d o s ta te c z n ą  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś ć  p r z y  d o b r e j  w ie r z e  f u n d u s z ó w  d e lla to r a  n a t a r ­
c z y w o ś c ią  s w o ją  do  te g o  s to p n ia  d o p r o w a d z i l i  r z e c z y  , z e  
w  r o k u  i 8 i 3 p r z e z  u c z y n io n e  w  Z ie m s tw ie  R o s ie ń s k ie m  o- 
ś w ia d c z e n ie  , d e l la to r  o d d a w s z y  w s z e lk ie  sw e  f u n d u s z e  n a  
s a t y s fa k c y ą  w ie r z y c ie l ó w ,  p o w o ła ł  o n y c h  do  S ą d u  G łó w n e ­
g o  w ile ń s k ie g o  a g o  D e p a r ta m e n tu  , k tó r y  s to so w n ie  m a ją c  
s ię  do  ż ą d a ń  d e b ito r  a  i  w ie r z y  c ie lo w  p r z e z  w y r o k  s w ó y  w  ro ­
k u  j 8 i 4  ó k to b r a  2 3 d n ia  o g ło s z o n y ,  n a  je d n o c z a s o w ą  r o z ­
p r a w ę  p r z e d  S ą d  E x d y w i z o r s k i  w s z y s tk ic h  z  p r e t e n s ja m i  
o d e s ł a ł , i  te m u ż  S ą d o w i m ię d z y  in n e m i  k w e s ty a m i  śc is łe  śle­
d z e n ie  'w a lu ty  o b lig o w  d e  n u llo  d a to  e t  a c c e p to  n a s td ły c h  
p r z y p o r u c z y ł ,  s ta ło  się  za d o ś ć  d e k r e to w i r e m m is s y in e m u  S ą d u  
G łó w n e g o . S ą d  E x d y w i z .  w  k o m p le c ie  p r z y z w o i t y m  1 w  c z a ­
s ie  w ła ś c iw y m  d o  m a ją tk u  J a s n o g ó r k i  w  p o w ie c ie  R o s ie ń -  
s k im p o ło ż o n e g o  p r z y b y w s z y ,  w y r o k  s w ó y  a c c e s s o r y in y  w  ro ­
k u  i 8 l 5 a u g u s ta  2 *  d n ia  s tr o n o m  o g ło s ił .  G d y  t y m  c z a ­
s e m  p r y n c y p a l n a  k w e s ty  a  n a  d e k re c ie  S ą d u  G łó w n e g o  Wi­
le ń s k ie g o  w n ie s io n a  z  r z e c z y  d z i a ł u  w y n ik a ją c a  z  J M  14 . 
A n to n im  i  E u s ta c h im  C h r a p o w ic k ie m i b r a ć m i p r z e z  u k ła d

d o m o w y  m ię d z y  f a m i l i ą  z a ła tw io n ą  z o s ta ła . U k o ń c z o n a  
j e d n a  z  n a y w a ż m e y s z y c h  k a te g o r y a  p o s ta w i ła  d e la to r a  w  s ta ­
n ie  c z y n i e n ia  z  w ie r z y c ie la m i u k ła d ó w , u k ła d y  te  p o m y ś ln y  
w z ię ły  s k u t e k , a  d e lla to r  z  n a y w ię k s z ą  d la  s ieb ie  i  p r a w y c h  
w ie r z y c ie lo w  p o c ie c h ą ,  n ie m a l w s z y s tk ic h  u s p o k o i ł ,  n a  co 
m a  w  a r c h iw u m  sw o im  d o w o d y  , i  k a ż e g o  in te r e sso w a n e g o  
w  te y  m ie r z e  p r z e k o n a ,  m a ją c  n a  ce lu  dobro  w ie r z y c ie lo w  
i  w ła s n ą  s p o k o y n o ś ć , i le  o ś w ia d c z a  n a y w y ż s z y  sw ó y  s z a ­
c u n e k  i  w d z ię c z n o ś ć  d la  ty c h ,  k tó r z y  p r z e z  p o w o ln o ś ć  sw o ­
j ą  n a  n ią  z a s łu ż y l i  , a  t y m  s a m y m  p o d a l i  z r ę c z n o ś ć  z a s p o ­
k o je n ia  d a l s z y c h , ty l e  z n o w u  n ie w ą tp i  o ta k o w y c h  k tó r y c h  
n a le ż n o ś c ie  je ż e l ib y  n ie  b y ły  z a s p o k o jo n e  , ż e  u n ik a j ą c  c ie r ­
n io w y c h  d r o g  p ro c e s s u  s k ło n ią  s ię  do  te g o  co d la  n ic h  s a ­
m y c h  j e s t  le p s z e m , i  d la  te g o  p r z e z  n in ie y s z e  o św ia d c z e n ie  w z y ­
w a  p o z o s ta ły c h  3W W .  i  M / M/ . W ie r z y c ie lo w .  a ż e b y  b ę d ą ­
c y  w  G u b e r n ii  M h te b sk ie y  i  M iń s k ie y  r a c z y l i  z n a jd o w a ć  
stę n a  k o n tr a k ta c h  n a s tę p n y c h  M iń s k ic h ,  b ę d ą c y  z a ś  w  G u ­
b e rn ii W i l e ń s k i e j  n a  k o n tr a k ta c h  p r z y s z ł y c h  S to  J e r s k ic h  
w  m ie śc ie  W i l n i e , s a m i  lu b  p r z e z  ,P le n ip o te n tó w , d la ' n ie z a ­
w o d n e g o  o tr z y m a n ia  sw o ic h  r e a ln y c h  n a le ż n o ś c io w . Ł a tw o  
k a ż d y  ko g o  d o ty k a ć  m o że  n in ie y s z e  o ś w ia d c z e n ie  z  u w ia ­
d o m ie n ie m  d o m y ś l i  s ię  , ż e  n ie  w y b ie g i  j a k i e  d z i ś  p r a k t y ­
k u ją c e  s i ę ,  l e c z  s z c z e r a  c h ę ć  i  p r z e k o n a n ie  o  is to c ie  n a ­
le ż n o śc io w  b y ły  do  te g o  p u b u d k ą .  R o k  c z w a r ty  u p ły w a  od  
d a ty  a k c e s s o r y in ć g o  e x d y w iz o r s k ie g o  w y r o k u ,  m i l c z e n i e  
w ie r z y c ie lo w  p r z e z  ta k  d łu g i  c za s  d o w o d z i  r z e te ln e  d o ty c h ­
c za s  p o s tę p o w a n ie  d e la to r a ;  s k u te k  o k a ż e , ż e  s a m a  r z e te l ­
n o ść  p r z e w o d n ic z y  o ś w ia d c z a ją c e m u  w e  w s z y s tk ic h  j e g °  
k ro k a c h  d o  k tó r y c h  z m i e r z a j ą c  n in i e y s z e  o ś w ia d c z e n ie  d o  
a k t  S ą d u  G ło d n e g o  L i t e w s k ie g o  M  i le ń s k ie g o  2g o  D e p a r ­
ta m e n tu  p o d a ją c  i  o n e  w ła s n o r ę c z n ie  j a k o  a k to r  p o d p i ­
s u ją c  , w  g a z e c ie  d la  w ia d o m o ś c i s t r o n  u m ie ś c ić  p o s ta n a ­
w ia m . U  te g o  o ś w ia d c z e n ia  p o d p is  n a s t ę p n y : S . M i c h a ł  
C h r a p o w ic k i P o d k o m . P t t u  B a b ie n o w ie c k ie g o  K a w a le r  o r­
d e r u  S g o  J a n a  J e r o z o l im s k ie g o .

S e k r e ta r z  D o b r z a ń s k i .  K a z im ie r z  M ia s k o w s k i  I f "
t u ł a m y  S o w ie tn ik .

5 . P o d a je  s ię  d o  w ia d o m o ś c i:  i ż  w  m a ję tn o ś c i  R f ° f  
r o ń c z y , w  P c ie  N o w o g r ó d z k im ,  w  G u b e r n ii  L i t t .  G r o d z ie ń ­
s k i e j ,  p o ł o ż o n e j ,  d o  d z i e d z i c t w a  J W .  J e n e r a ła  H r a b ie g o  
N ie s io ło w s k ie g o  n a l e ż ą c e j , w  d n iu  1. a u g u s ta  i w d n i a c f  
n a s jg p n y c h ,  r o k u  b ie ż ą c e g o  1 8 1 8  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  I f  
c y t a c j a  z a  g o to w e  p ie n ią d z e  w ię c e y  d a ją c e m u  i  p r z y b i ­
cie u t r z y m u ją c e m u  , r ó ż n y c h  m e b ló w , z  d r z e w a  m a h o ­
n io w e g o  :  k r a jo w e g o  ,  z w ie r c ia d e ł , p a j ą k ó w ,  la m p  , p °  

j a z d o w  i  u p r z ę ż y  m a ło c o  u ż y w a n y c h , s t a d n ik ó w ,  d r z e  ^  
i  p l a n t  r ó ż n y c h  o r a n ż e r io w y c h  i  t r e b h a u z o w y c h ,  ° r d  , 
n a c z y ń  m ie d z i a n y c h , k a w ia n y c h  i  k u c h e n n y c h  n o w jc  
u ż y w a n y c h ,  w in  s ta r y c h  i  in n y c h  r ó ż n e g o  n a z w a n ia  s p r z t '  
tó w . K to b y  w ię c  ż y c z y ł  sob ie  co  z  ta k o w y c h  s z c z e g u'  
łó w  n a b y d z , d o  m ie j s c a  w y ż e y  w y r a ż o n e g o  w  n a z n a ­
c z o n y m  c z a s ie  p r z y b y w a ć  r a c z y .

W y j e ż d ż ą  z a g r a n i c ę .

2 . D o  A u s t r y i  J P .  J a n  F e r d y n a n d  R i e l  M a g i s te r  

d y c y n y .  _ _ _ _ _ _ _ _

2 . D o  P r u s  W i l e ń s k i  m ie s z c z a n in  S ta r o z a k o n n f  
m a n  U r y a s z e w ic z  U r y s o n  z  ż o n ą  s w o ją  I t ą  D w o r ą ,  w n u k j  ^  
U r y a s z e m ,w n u c z k ą M a łk ą  .Ic k o w i c z o w n q x r a z  s łu ż ą c ą  M j  
k ą ,  s łu ż ą c y m  L e y b e m  Z e lm a n o w ic z e m ,  j a k o  te ż  d w ó m ą j  
m a n a m i , S z e p s z e le m  S z lo m o w ic z e m  i  S z y m e le m  J a n k ie la  

c ze m .

3  D o  P r u s  z  S z a w e l  d o  m ia s ta  In o w r o c ła w ia  w  
k ie m  X ię s t w ie  P o z n a ń s k i e m , L u i z a  W o l a ń s k a ,  
a r z o w a  d a w n ie j s z e g o  d w o r u  p o ls k ie g o ,  *  c ó r k a m i A  
n in ą  i  A n n ą ,  n a  t r z y  m ie s ią c e .


